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Wychodzi codzienni~ po południu, oprócz niedzk?I i świąt uroczystych. 
Vt soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ .. Na stacjach kolęjowych S kop • 

Prenumerata w lodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie 1 rb 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mleslęcznle. 
Zagranic~ miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
======= wiersz lub jego miejsce, wśród teks.to 
60 kop., reklamy po tekkie 15 kcp., nekrolegja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
pe 12 kop. za wiersz aonparclowy. Ogłoszenia małe 

· I I pół kop. za wyraz. Każde ogł0szenle najnrnlej 
10 wyrazów. 

Kantor własn:r: Warezawa, Marszałkowska 81a m 16. TeI.:198-65. l'ilje; Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. _ Zd11~ska Wola, Ksl~garnia Welenowskicgo. 

I POLONIA PALACE HOTEL 
I ALEJE JEROZOLIMSKIE Ił! 53, 

FRYZJERSKIE . salony: męski i damski. urządzone 
według ostatnich wymagań hygie~1y 

i komfortu. Najmodniejsze kreacje fryijerskie dla dam, wykonane 
we własnej pracowni według wzorów zagranicznych. Kalotechnika 
według ostatnich wymagań kosmetyki naukowej. Manicure. Pedi
cure. Dział perfumeryjny bogato zaopatrzony w ostatnie nowości. 

wprost Dworca Wiedetiskiego. 
Mrea ter „Mlficzwr i telefoaioz11:r Poleaie-Werszawa. 1096-3 

Wielki wybór grzebieni i ozdób do głowy. 

DP. B. Rejt, Średnia 5. 
Specjal.U.tia a~ółt: skorne, włosów, weneryczno 

moczopłcłowe i ·kosmetyka lebreka. I 
Leczellie 1Jphilisa sałvarsaoem Etllch-Hata .606" i 1114 (wśródtyl• 
me). Lecawie eldrtrycz~, delctroliz'ł (usuwanie szpec~cycll 
wlll6ów). oświetlewe kaoalM (uretroU:ojlia). Pnyjmuje w cUsle 

letoicll miesięcy tylke oł <ł do 8 pp. w weddełe od 10-1. 

-· - . :„ _......- -.----
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Br. Henn~ Waierman 
CHIRURG 1120 

=====powrócił.==== 

Srednia x~ 11. Telef'. 14-22. 

Dr.N.Trachteaherz 
ulica Zawadzka li! &, 

9. asystent petersburskiego szpitala miejskiego, 
11pecjalista chorób wenerycznyclt, skórnych i 

niemocy płciowej. 1117-5 
!'ny leczeniu syfilisu nstosowanle ,preparatu ERL ICH-HAT A 
._914. Leczenie za pomocą e!ektryc>:noścL Godziny przyjęć 
oll 8-2 i od 6-9. Dla pań od 4-5. Oddzielna poczekalnia. 

Lekcje Tańca! 
Zapisy na sezon 1913/14 przyjmuje 

Witold Lipiński. 
Widzewska 47. Członek Francuskiej A.kadomjf 

Proiesorów Tańca w Paryżu. 
1122-3 

Słowa i czyny. 
W dyplomacji panuje nastrój 

optymistyczny. Posłowie wyjeid~a
ją na odpoczynek, a kierownicy po
lityczni biorą ur1opy. Sprawy polity· 
czne przyjmują lepszy obrót - oto 
ogólne wrażenie, jakie otrzymuje 
si~ w danym momencie na Blizkim 
Wschodzie. 

Trudno odgadnąć, jakie warun
ki powodują ten optymizm i prze
powiadają. przyszłość w różowem 
świetle. Jeżeli „słowa" znaczą coś
kolwiek, to oświadczenie posła ro
syjskiego w Rzymie, że .Rosja sta
nowczo zmusi Turcję do poszano
wania paragrafów traktatu w Bu'ka· 

reszcie" powinny coś znaczyć. Czyż
by zostały wypowiedziane w tym 
celu, aby zrobić wrażenie? 

„~musić" - to smaczy zastoso
wać szereg środków, które dałyby 
jakieś dodatnie rezultaty. Czy dyplo
macja ma na widoku zastosowanie 
podobnych środków? 

Dowiadujemy się .le słów fran
cuskiego ministra spraw zagranicz
nych, wypowiedzianych na jakimś 
bankiecie, że kryzys balkański zbli
ża się ku końcowi. Ta pewność 
francuskiego dyplomaty musi być, 
ma się rozumieć, opartą na podsta
wach. A czy te podstawy nie są 
wypadkiem domkami z kart? 

Moment obecny jest niejako 
chwilą. odpoczynku w europejskiej 
polityce na Bałkanach, i podczas ta
kich chwil mechanizm polityczny, 
nastawiony odpowiednio przez dy
plomację, ma działać automatycznie. 
Bojkot finansowy Turcji z jednej 
strony oraz presja, wywierana na 
Portę przez mocarstwa, z drugiej -
oto dwa kierunki, w których toczy 
się obecnie dyplomatyczna praca. 

Jest to prawie idy11a, o której 
prasa francuska twierdzi stanowczo, 
żo celu bez~:arunkowo nie osią· 
gnie. 

Najwi~cej stanowcze oświadcze
nie wypowiedziała Turcja i zdobyła 
się nawet na akcję czynną. 

TeJegramy donoszą trwoż1iwe 
wieści o wtargnięciu oddziałów tu
reckich na terytorjum Starej Buł
garji. Czy to trzeba uważać za sta· 
nowcze „ wt2rgnięcie ?" I czem po

p1omacji, mo7..o zostać przerwaną 
przez wy<larzenia o wielkiem zna
czeniu politycznem. 

Stacje Męki Pańskiej 
na Jasnej Górze. 

W niedzielę nali!tąpi uroczyste poświę· 
cenie Stacji Męki Pańskiej ca J.isnej Gó
ri1e w Czę~tochowie, 

Cztern~ście monumentalnych pomni
ków dłuta Piusa WelońskiP.go z kolcsalne
m1 pieclest11łami pomysłu architekta Stefa
na Szyllern stanęło na murach klasztor
nych. Pr~ez nie wyg1ąd dotychczasowy 
Jasnej Gr)ry zmieniony do niepoznania. Za
miast nagich wzgórz skalistych, dziś -
pr~ecudne kwietniki, szemrzące fontanny. 
Artyzmowi figur i piedestułów - dzielnie 
dntrzymuje placu, doskonałe przeprowa
dzeni~ niwelacji gruntów. 

Odlewy Stacji wykonano w kraju, po 
obliczeniu bowiem kosztów cła i prze~ozu 
w sumie 35,000 rb., zaniechano rol'ót za 
granicą, założono natomiast wii>lką nrHew
nię za rogatkami. Każda ze St:icji · waży 
300 do 400 pudów, figury modelowane by
ły przez Piusa Welonskiego w pracowni 
jege w gmachu h. zamku królewskiego. 

Pierwsza Stacja Męki Pańskiej we
dług 11łów artysty twórcy, była dwukrot· 
nie uuicestwianą, zanim sprostda wyma
ganiom artysty. 

Wśród Kalwarji wszystkich krajów 
katolickich naiwiękt";zą mamy w Lourdes, 
gdzie grupy stanjne liczą po 8 do 11 li
gur naturalnei wielkości. 

Stacje budować hczęto za rządów 
przeora Rejmana, doko1\czono za o. przeo· 
ra Welońskiego. 

z Cesarstwa. 
wodowała się Turcja kiedy przystą- + Dżuma. W uroczysku Alibek-Ko
piła do wykonania tego kroku? { pa, na Kirgizkim stepie zm11rło 6 osób na 
jeżeli wojska tuteckie przeszły Ma- dżumę. 
ricę - to co znaczą wypowiedziane + Skarb. Włościaniń z Bessnrabji, 
przez dyplomację słowa, kiedy wszy· niejaki Rotar, podał na Nojwyzsze Imię za· 

· ? wiadomieuie, że na wiencholku góry Megum, 
scy widzą wręcz przec1 wne czyny· Bieleckiego powiatu jest zakopany olbr7.ymi 

Chociażby nawet wtargnięcie skarb, ukryty tam dawnemi cz:uiy przez Flo
turków w granice Starej Bułgarji ra Kulimoujasa i Grze~orza KolirnaJ11, hospo· 
miało na celu zmuszenie ostatniej darów rumuńskich. Rotar prowadzi p 1i;:zu
d · d k kiwania już pneezło dwa miesil\ce i dokopał 

O traktowa.~1a O. pok?j, . to je na . się do potężnego m·~ru z knmirnie. Gub1mrn-
cała ta akCJa me zmtenta postaci tor 1te88arabRki d <· Jegował un mit·jsce urn~d
rzeczy. Cisza, jaka nastąpiła w dy- ników do Drzoprewadzenia śledztwa. 

Z Litwy i Rusi. 
O Za "szkołę połską •. Sąd okręgowy 

kijowski bez udziału sędziów prtysi<,)!.!;łych 
rozpoinawał w tych dniach sprawę 11iej~łdPg<> 
Teodora Mentyckiego, oskarżonPgo o utr7ymy
wanie .tajnej szk0ly polskiej" we wsi Mukn
rowsku powiatu kijowskiego. 

W rzec·zywistości, policja, która na ku.: 
tek czyjPgoś douosn, zjawiła się pewn~-0 f"'I· 
r1111ku styc:iniowego w chacie Mentyck1ei;o, 
zastala. t~m ośmioro dzieci włościau miejsco· 
wych nacl elementarzami i podręcznikami w 
języku polskim i rosyjskim. 
L::J Badtrni świndkowie Ee:mali, iż Mentycki 
uczył dzieci w Budzie 11ak11rowskiej, l;hodząo 
od chaty do chaty; gdy z11ś nie mógł w)·cho
dzić z domu, (ponieważ c;i;~eto zapadał na no· 
gi) wówczas dzieci przychodziły na llaukę do 
niego. 

Po przesłuchaniu świ~dków sąd skazał 
Mentycldego na 3 rb. grzywny. 

Bronił oskarżonego adw. przys. M. Mic
kiewirz. 

O Emigracja. Jak się dowiaduje ,Ki
jewskaja Myśl• w ubieglym miesiąru wyemi
growalo za pośrednictwem kijowskiPgo b.ura 
emigracyjne~o do Q;o}w<'stonu 368 żydów. O· 
gółPm w tym roku wyemigrowało 1,850 ży· 
dów chu ptci. 

Informacje. 
Ulgi dla uczących się. 

Minhw·1jum oświaty rozesłało do ku· 
r&terów okręgów naukowych cyrkularz o 
tem, że minit!terjum fin1rnsów uznało za 
właściwe ulgi biletowe na kolejach zasto· 
sować i do wyższych szkół prywatnych. 

Ograniczenia emigracji. 

Obecnie opracowuje się nowe prawo 
o emigracji, według którego z pra\\ a emi· 
gracji będą mogli korzystać tylko osoby 
mogące ~apr:vować. Ze swej strony rząd 
Stanów Zjeunoczonych Ameryki północnej 
I>l'agnie Z.!bezpieczyć przemysł amerykań· 
ski ·od nupływu robotników z Rosji i uwa
h za niezbędne zgodzić się na emigrację 
tylko tych osób, które będą mogły wyka
zać określony zar 1bek w Ameryce. 

Kinematografy w pociągach. 

Do ministerjum komunilrncji zgłosiło 
się towarzystwo kinemtttograficzne ~Eks
press" o pozwolenie przyczepian'a do po
ciągów be?.pośredniej komunikacji wago
nów, w któryrh będfł dawane przedstawie
nia kinematografic?ne. Firma chce dawać 
przedstawienia za opłatą 50 kop. 

Szkoły a pożary. 
.Ministerjum oświaty na wiosnę r. b. 

fozesłało 'kuratorom okr4i)gów naukowych 

, 



okólnik o potrzebie dokonania oględzin 
gmachów szkolnych dla zbadania, czy nie 
grozi im uiebezpieczeństwo pożaru. 

Hozpatr:r.ywezy materjały kuratorów 
okręgów naukowych w tej sprawie, minie· 
terju m opracowało szereg zarządzeń prze
ciw ko pożarom w ezkol2ch. 

Ministerjum zaleca bezwarunkowo bu· 
dowanie stu dzień na pod\tÓrzach szkolnych, 
sadzenie drzew pomiędzy gmachami, urz:\• 
dzanie ogniotrwałych schodów i kontrą
marL:arni, wreszcie zaopatrzenie wszystkich 
gmachów szkolnych w narz~dzia przeciw· 
pożarowe. 

Nadzó.- nad instytucjami kredrtowemi. 

Ministerjnm skarbu zło~yło Radzie mi· 
nistrów celem wnie11ienia do Dumy projekt 
organizricji nadzoru n„ działalnością prywa· 
inych inatytucji ~redy to ych. 

Etaty seminarjów nauczycielskich. 

Ministerjum oświaty utoitł·i Radzie mi• 
nistrów projekt prnwa o ·•h etatach in· 
stytutów i seminarjów nauozyc1elskich. 

Zaprojektowano znaczn:~ polepszyć stau 
n>aterjaluy personelu tych iaslytulów i semi• 
11arjów. 

Z Xrólestwa. 
§ Napad band,tów i rabunek. 

Na powracatących wozem do wsi \Vysokie, 
w pow. Krasnostaws:.im: Szyję \Vajzenfelda, 
Abram Luksenberga i innych, około c sady 
Zielona, gm. Krzczonów na drodze do Turo· 
blna napadło czterech band)tow, uzbrojunych 
w rewolwery i zagroziwszy śmierciq, poczęli 
plądrować im kieszenie, zabrawszy Wajzenfol
do~i 27 rub. 50 kop., Luksenbergowi 40 
rubli, zbiegli do lasu przez nil;;ogo nie ści
gani, 

§ Wybryk przyrody. D~d2yi:te te
goroczne lHto wpłynęło na urodzaj gnybów 
nietyll.o ilościowo, ale także jakościowo. 

Nic też dziwnego, że często znajdUjl\ po· 
Hukiwacze tych specjałów dotychczas niawi· 
dzione okazy. 

Okaz na.tizwyczajny znalazł mieszkaniec 
osady Kaia.ż WjeJki, Ludwik Binek, w lesie 
margrabakim: grzyb o średnicy 16 cali, wagi 
7 funtów. 

Grzyb ten jaknajlepszego gatunku nabył 
właściciel majątku, p. Zdziechowski, który, 
zakvneerwowa wazy go należyc!e, odesłał do 
Warszawy. 

Szczęśliwy znalazca znś otrzymał w da· 
rze fur~ drzewa i nieco gotówki. 

Z Warszawy. 
(:) Z wystawy - „Królestwo 

mody". Na urządzanej w Warszawie pod 
1!l nazwP, w.vstal\·ie fachowPj mody jedno z 
poważniejszych micj~c zajmie dział, poświę· 

MARK TWAIN. 

Banknot na milion 
funtóflJ szterllngóCIJ. 

Subjek zmienił nieco wyraz twa1·zy, 
ale nie p1zestawał mówić takimże tonem. 

- Nie chciałem pana obrazić, ale 
muszę powiedzieć, że niepotrzebnie się pan 
troszczy o to, czy możemy rozmienić pa1i
ski banknot, czy nie. Mogę pana upewnić, 
ie możemy. 

Wtedy wyjąłem szybko banknot i po
dałem mu,. mówil}c: 

-- A, w takim razie - doskonale. 
Przepraszam i proszę o resztę. 

Subjekt wziął banknot z jednym z 
tych uśmiechów, który rozlewa si~ po ca· 
łej twarzy, tworząc na niej zmarszczki, 
fałdy i robiąc ją podobną do powierzchni 
1tawu, gdy ktoś doń wrzuci kamień. Kie· 
dy zaś, biorąc banknot, rzucił nań wzro
kiem - twarz mu pożółkła a uśmiech za
Blygł, e.kamieniał. Nigdy do tej pory nie 
V\"ildzialem, aby uśmiech mógł tale utrwalić 
eię, te tak powiem-uwiecznić się na twa
rzy. Niezwykłą minę pracownika spost
r~gł nareszcie sam prsncypal i przybiegł 
.sobaczyć, o co chodii. 

Co taldego?-spytał żywo.-0 co 
idE!e?„, 
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eony liternturze i ozasopiśmiennictwu. W dzia· 
le tym. powierzonym zusnej i ruchliwej fir
mie księgarskiej E. Wende i S·ka w War
azawie, ogll\duć będz;e można wszystkie cza· 
sopisma, poświęcone modzie nie tylko poi· 
el.:ie, ale i ukazujące się w innych językach. 
Niemniej obficie przedstawinć aię będzie zbiór 
rótoych dzi&ł i publikacji, traktujących o 
modzie, jako czynniku artystycznym, spvłerz• 
nym i t. d. we wszystkich jego przeja• 
w ach. -

Z sąsiedztwa. 
X 2ebranie organizacyjne 

kasy w Zgierzu. (c) W sobotę, dnia 
30 b. m. o godzinie 6-ej wieczorem, w loka
lu p. Gusta wa Graebscb11. przy ul. Sr.częśli wej 
w Zgierzu, odbędzie się organ iżacyjne zebra
nie I zgierskif'j kasy pogrzebowej. tPorządek 
dzienny zebrania obejmuje wybory członków 
zarządu. 

X Bud..>wa mostu. (c) W Juljan'>· 
wie, w pobliżu urzędu gminy R:idogoszcz, 
prowadzone . są od kilku dui roboty około 
budowy nowego mostu szosowego. Z tego 
powodu komunikacja kołowB odbywa się w 
tern miejsou tylko po lewej stronie szosy. 
Budowa mostu potrwa kiika iygodni. 

X Do Częstochowy. (c) W nie
dzielę, dnia 31 b. m. wyrns~y kompanja do 
Czę&tochowy )! os. Kazimierza, w pow. łodz· 
kim. W pielgrzymce tej, której będzie prze· 
wodził Marcin Gumulski, weźmie udział około 
200 osób. 

X Oświetlelllie w Zgi ~rzu. (c) 
Niektóre ulice Zgierza są tak skąpo oświe· 
tlone, iż wieczorem panują na nich z tego 
powodu znpehie pustki, każdy bowiem woli 
omijać takie ulice, ui3 narażac się na poła
manie nóg lub napaść ze strony rzezimiesz
ków. Do takich upośledzo11ycll ulic zaliczyć 
należy prae<lewszystkiem ulic1;1 Strykowsl.1\ 
na przestrze:ii od Wysokiej do Wesołej, wy· 
nosząoej około jednE j czwartej wiorsty, gdzie 
niema oni jednej latarni. A przecież. ulica 
Strykowska to ~łównn ~rterja komunikacyjna 
łącząca miasto ze stacją kolei bliskiej. 

X Pożar w Zgierzu. (o) Dziś o 
godzinl& 2-ej i pół po półuocy, w Zgierzu na 
Przyb) łowie spłonęła stodoła. napełniona zbo· 
żern i sianem, nalPżitc.I\ do Tow. akc .• Lorentz 
i Krusche•. Przy pożarze czynna byla 1gier
ska straż ogniowa ochotnicza. Strnty wynoSZI\ 
zgórą 2,500 ro. 

Kalendarzyk. 
Dziś .t.;qustyna :B. 
Jułl•o &cięcie głowy św, Jana. 
lmł.i>na słowiańskie1 dziś Wyszomir 

jutro Racibor bł. 
W schód słońca o g. ó m, 6 
Zachód • „ 6 • 54 
Dtngość dnia • 13 • 48 

Stan pogody.-Podługobserwl\cji vpiy 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowski>. 'l& 85. 

- O nic, odrzekłem. Czekam na re· 
szt'!. 

- No więc p1·ędko dawaj gentlema· 
nowi resztę, Teddy. Ruszajże się. 

- Ba, łatwo to mówić, sir. Proszę 
zobaczyć. 

Pr.vnrypał wziął banknot do ręki, ci
cho, ale wyraziście, gwizdnął, potem rzucił 
się do stosu porozrzucanego ubrania i za
czął pośpieeznie rozl'Zueać je, mrucząc: 

- Sprzedać eksentrycznemu miljone· 
rowi taki podły garnitur! Ach, 'l'eddy, 
jesteś skończouym osłem! Co rusz, to po
pełnisz jakieś głupstwo! Wystraszasz od 
nas wszystkich miljonerów, bo nie umiesz 
odróżnić miljonera od włóczęgi. Aha, jest 
to, cze~o szukam. Proszę pana, niech pan 
zdejmie to ubranie i wrzuci je do pieca. 
A teraz niech mi pad wyświadczy łuskę i 
włoży ten oto kostjum. Teddy, przynieś 
bieliznę, kołnierzyki i krawaty! "fak, u
branie je11t świetnie irobione. RolJilismy 
je na zamówienie dla jakiegoś zagrnnicz
nego księcia, który musiał zostawić je u 
nas, a wziąć kJstjurn, odpowiedni do żało
by, gdyi jego matka właśnie umierała, ale 
nie umarła. Ale to wszystko jedno, nie 
możemy przecież czekać do nieskońez0noś· 
ci. Ol! Spodnie leią na panu przepysz· 
nie! .Malo przepysznie-bosko! Teraz ka
mizelka. Ach, cudownie. Teraz sui dut -
Boże! Niech pan sam spojrzy. Przez całe 
życie nie zdarzyło mi się zrobić tak do
skonałego ubrania! 

Wyraziłem zadowolenie i ja. 
·- Cudownie, sir. cudownie! A!".l to 

jest dobre tJlko do czasu. Zobaczy µ11n, 
jaki garnitur uoiJię panu na zamól\ ianie. 

JfERYOMETR: Rano o g. 8. 12• ciepł'L 
• „ Ptrłudn. o Il· 12 140 • 
• „ \Vczoraj o g. 8 w. 1a• „ 

Minimum 11 o ciepła BARO- '759 najniżej 
Maximum 140 „ METR: najwyże! 

llygrometr 65%wilgocf. 
Park St3szica, Codztennie koncert 

erkiestry W. S. O. pod dyrekcjri A. Sielskiego, 
Bibljotcka Stebelskich. (Uikołajew

tka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele l świ11ta od 1-ej do 
3-ei pp. 

Cz7telnia pism Tow. rrWiedzau, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10.„j 
rano do godz. JO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
iika nr 91). Otwarte jest od ł-ej po południu 
do 10-ej wiecz„ a w święb i niedziele o{i l~ 
rano do 10 wiGcz. 

KRONIKA. 
=========:===~====-==== 

Telefon Łódź-Piotrków, 
.Budowę linji telefonicznej Łódź -· Piotr• 

ków rrzez Tomaszów rawski już uko1\czouo. 
St.acje tclefouiczne mieścić się b"dl\ pr?.y 
:miejscowych biurach pocity i telegrafu. O
twarcie nowej lioji telefonicznej nas\ąpi praw· 
dopodobnie w końcu bieżącego tygodni&, 
głów•iy zauąd poczt i telegrafu określi wy
sokość opłaty Z!\ rozmowQ. 

Nowa linja telefoniczna ma wielkie zria
czenie dla Lodzi, którą łllCZI\ liczne sto uuki 
~ Piotrkowem, jako miastem gubernjnlnem. 
Wiel spraw, dla kt6rych obecnie tn:eba 
jeździć do Piotrkow11, co zabiera dużo ciHu 
i n1H'aż11 na znaczne koszta, będzie można u.· 
łatwiać telefonicznie. 

Z Tomaszowem raw!kim łącz!\ ł.ódł 
ożywione stosunki handlowo-przemysłowe. 
, Nowe Tow. pożyczkowo-oszcz:~nc

śc1owc. 
Piotrkowski komitet gubernjalur do spraw 

związków i stowarzyszeń 11atwierdzil uetawy 
następujących Tow. pożyczkowo·oszczęduo· 
ściowych. 

1) RetkitiRkia chrześo;ańskie 'fow. po
Ż) czkowo-oszczędnościowe z dr.iałalnością w 
niektórych wsiadt gmin: Bruss, Widiiew i 
Rszew, Wysokość udzi11iów 50 rb., pożyczek 
aoo rb. i na zastaw 1,000 rb. 

2) Rogowskie Tow. pozyczkowo-oszozęd· 
nCJŚciowa z działalnością w gminie Mroga
Dol"ua. Wysokość udziałów 30 rb., poży· 
czek 300 rh. 

3) Glowietiskie żydowskie Tow. pożycz· 
kowo·oszczęduościowe. Wysokośó udziałów 20 
rb., pożyczek 300 rb. 

4) Lubotbei1skie Tow. poiyczkowo-ol!:.i• 
czędnościowe z działalnością w gminie Ln· 
lrnchnia. Wysokość ndzialów 20 rb., poży
czek 300 rb. i pod ;i:aetaw 1,000 rb. 

- b) Sakowickie Tow, po~yc~k.-oszczę<lno
ściowe z dz ałaluością w gmin ac Il St11ra· Wieś 
i Regnow w pow. Rawsl..im. Wysokoe(~ 
uilziałów 30 rb., pożyczek 300 rb. i u:.1 ia· 
-raw l,000 rb. 

Naita zagranicz••a. 
Wobec strajku w Baku zezwolono na ze. 

sadzie p~ r. 87 praw zasadniczych na przy· 

Prędzej' Teddy. p10ro i papier. Pisz: dłu· 
gość 32„. i t. d. 

Znnim zdażylem wyrzec słowo, on 
jui idąiył zmierzyć mię ze wszystkich stron 
i wydawał rozkazy CU do szycia fraków. 
FOrannych ubrań, Rzlafroków i t. d. 

- Ale, panie drogi, ja nie mogę za
płacić panu za to \\ szy:>tko, jeżeli, jeżeli 
pan uie zgodzi się czekać nieokreślony 
czas, albo nie zmieni mi tego banknotu. 

· - Czas uieokreślony? To za słabe 
powiedzenie, sir. Wiecznie! oto dobre o· 
kreśienie. 'reddy, przypilnuj, żeby wszy
stko hyło natychmiast uszyte i odeszlij do 
mieszkania, Mniej ważni klijeuci mogą 
poczekać. Zapisz adres gentlemana i... 

- Ja wlaśniP przeprowadzam się ze 
starego mieszkania, a. dokąd, jeszcze nie 
wiem. W każdym razie za1dę tu i zosta· 
wię swój adres· 

- Bardzo dobrzP.; sir, wyśmienicie, 
proszę zajść, kiedy pan zechce. Pozwoli 
pan, że go odprowadzę do drzwi. Tak, do 
widzenia, sir, do widzenia!... 

'l'eraz już wiecie, czytelnicy, jak to 
się stało. Od tej pory zupełufe spokojnie 
i naturalnie zacząłem kupować w~zystko, 
co tylko mi było potrzebne, okazując mój 
banknot i prosząc o resztę. Po tygodniu 
byłem jui zaopatrzony we wszystko, czego 
ty I ko zapr:ignąłem i mieszkałem w eleganc
kim hotelu vrzy Hano,nr square. Ol>iady 
jada1eru w tymi:o ho~elu, iile śniadania WJ• 
łącznie w ikromnej garkurhni Harrisa, 
gdzie po raz pierwszy napełniłem żołlłdek 
na rachunek owego bankuotu. Po całej 
ok(llicy roz.>}stla się pogłoska, że jaliś dzi
\\ a.k - cur-~oziomiee. kióry noei w każdej 

Nr. 5 . 
= 

wóz 1 zagranhiy bez cła nafty dla wszyet• 
kieb kcusumentó·ĄF do dnia 29 grudnill r. b· 

Ddtilział w &.odzi. 
W11rezll.w&kie Btow. lupców pollkiclr pci• 

stanowiło otworzyd filję w Łodzi. 
Ut1owa l•.-yfa n:a wir~ctaw-a w Często• 

6hotUie. 
\Vobeo otwierojl\Cej BiQ wystawy roł,.i

C'Zej w Cztl!tochowie uet:lnowiouo ulgową t:•· 
ryfę na rr11ew6:1 ełlpoaatów na tę ,.„ y
etaw9." 

lE l'lll:iłli•l:--:ltu. 

Magistrat m. Ł"'4zi ucbw~lił odd!:Ć częśó 
robó\ brukarskich p. Gsezczyńskiemu, u dr11• 
gą część 11etersburiJlriemu T-ow. ultłpnzor.ych 
bruków. Kosztcrp robót cblic::ono na 1"8,0'.)0 
tulili. 

O kanaliz:u.j~. 
Warszawski jenera1ny konsulr.t b-elgij· 

ski zwrócił siQ do miej11cowego magidratu o 
•1rzcsła11ie warunków, na odtlanie robói kaaa• 
lizacyjaych i wodociągowych w Łodzi. Zd.ljo 
1ię, że magistra\ uie b9d1ie :n;ógł rr::r@ła6 
tądaaych warunków, poniewiiz sprawa budo• 
wy kanalizacji i wo~oc~!ÓW w Lodzi ~tknth\ 
w ministerjum. 

Os•ltisłe. 
Wczoraj prz) b.t ł do> lt<ldzi tow;miyas 

prokuro.tora Warszawskiego ndu okręgowego 
p. Jewdekimow i BQd1iowie &leczy do spraw 
112czególnej wsgi pp Orłow i Mllt-.•iejew, 
Przesluchi wan o wiele osób. 

Profesor muiyk• p. Felike H:,!pern 
wróoil z 1agranicy. 

Z fabryf.:. 
W ciagu •tltaieh 2 dni w fal.ryce 

few. alce. Krusobe i Rudel'8 w Pabjaaica!:h, 
Hpisała ait snsczna liczba robotai'tów, wob1tQ 
Hei:o f11bry1rn daiś lula najdalej jutN bi;dziG 
uru<.'homiona. 
Jasncwhlzllłc:r „Łodzenr.okii Liatok "• 

Poczytny ten organ dawno już ma
rv.J i o tem, by uRzczęśliwić swych czy
t€fnikó'v b·daj jedną oryginaln:} własn!} 
inforurncją i nareszo1P. cel osiągn-\ł wczo· 
raj. l..omunikując, iż wtorkowy numer „No
wej Gnzety Łódzldej" skonfiskowany zostd 
z:a a"tyłrnł >to bezrohotnych•. 

Wiadomość ta. jest Z6oła fałs~.rwa, 
goyż dotl\d ani jeden numer .Nowej Gr.· 
ztty Lólzkiej• konfiskacie nie uległ-zna• 
miennym jest je<luak ot.jaw „jasnowidze· 
via" "Łudzhsk. Swist!;a". 

Składająe na tem miejscu hold nie
znanym dotą<l cnotom subsydjo wanego 
J•rzez miasto orgauu, prosimy jednakże re
d.ikcj~ je~o, by \':a przyszłość nie robiła 
nam ... rckbmy •.v sforz~ czytclni!..ów ,,Ł. 
L.'' i wogóle nami się nie interesowała. 
Będzie to dla nas zdl'Owiej, specjalnych zaś 
nagród z11. .. Jasnowid,;cnie" miasto nie 
udziela. 

Beaefis Namysłowskich. 
Krótką była tegoroczna gościna CJrkiestry 

włu&ciuńskiei dyr. Namysłowskiego w Łodzi. 
a jed1111k jak mile i na jak długi czas pozo
atawi w nnuy1:h sercach wrnźeuia„. Cułe Iato 
pr~e11zlo uam pod znakiem oiepogody; wokry 
tinrusol był jPgo symbolem. 

o ri 
kieszeni kamizelki po miljonow) m banlrno· 
cie, jest opiekunem jego zukładu. 'l'ego 
hylo dosyć, aby z maleńkiego przedsięl>ior· 
stwa j.idlorlajnia Hnrrisa zamieniła się na 
obsr.emy hotel, ~tslc zapełniony klijentelą. 
Hanis byt mi tak wdzięezny, że siłą na
rzucał mi pożyczki. nie cbcqc nawet slu
cha,Ć o odmowie. I oto przy całej swej 
nędzy, mogłem naprawdę iyć i wydawać 
pien11\dze, jak miljoner. Wi«działern, ie 
prędzej, czy później, nastąpi kracll, ale kie
dy już raz wpadtem w wodi2 należa.Jo ~lbo 
pływd.Ć, albo uton::\Ć. 

Oprócz tego w całej tej spTawie było 
pewne tragiczne zabarwienie, ciag~a obawa 
niebezpieczeństwa, która silniej występowa· 
ła w nocy. 'vYlcdy nie mogłem ep:tć, rzu· 
calem siQ na łóżku, a gdy zasnąłem, mę
czyły mnie jakieś widziadfo. Ale przr we· 
solem dziennem świetle caly tragizm po
łożenia ginął i, spacerujl}C po ludnych i 
gwarnych ulicach, bylem szcz~śhwy bez
~rauicznie, poprostu upajałem aię swe• 
szczęściem. 

A było to zupełnie naturr.lnom: byłem 
teraz znakomitości~ stolicy, a to wystarc2a.
lo, by mi zakrt:cić w głowie. Nie można 
było wziąć do r~ki jakiej kol wiek angiel· 
skiej, irlandzkiej łub szkockiej gasety, by 
nie znaleźć w niej wzmianki .o człowieku, 
który nosi miljony w kieszonkach kami· 
zelki • i wszys.tkich jego ostatnich ccynac)ł 
a nawet słowach. 

(d. c. n.). 

~~ 
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Jednakże gdy dyret~r Namyerowaki w 
g~rt Jiodoosił SW!\ pałec1q, rupogadaało tiQ 
~uebo.-cbmury anikały 1 horyM&ła i 1 \wa
ny okopconych łooiH i .aftłlut•o11yeh łodzill• 
Delo-słońce ulewało potokami światła i roz
grzewafo rodlfanem ciepłem apcagnione du11e 
I d111zyc1ti .•• 

Dzieis}-beoefla Karola i Staniaława Na
mysłowekiełl. WJHgródjmy im dot7chc1a10-w" uie~~cianośó Łodlri i niełastawość aury, 
rospogodzmy esola i serca da~laycb dyrekto
rów - zapełnif1nJ ogród heJenowski, któr7 
Dłecb rosłłrzmiews dsiaiaj niet7lko echem 
m~syki włHoiao, Ieos i pnnołami oklasków 
m1eHczan. 

Ze azk„. 
W drug;ej łódzkiej ukole handlowej 

przy ulicy Dzi.elHj H 61- wykłady rozpo• 
CZllll s~ w d. 9 września. 

Urateilt• 
W dniu jutrzejsz)'m-urocayatość w 

teatrH Kantenfla.._ woł:ee której walki by· 
ków w Riszpanji · i zabawy w Poznaniu -
·~ niczem. Trudno u.weł 1aaletć odpo
wiednhł miarę, by okrełlić kiile, czem Bll 
występy jutrze}uego benefieaoła p. Józe
fa Ureteina. Trzeba go widzieć i słyszeć. 
Gdy śpiewa, chciałoby sio. by śpiewał be1 
końca, gdy sypie dowcipy, - bJ aypał je 
bez miary, gdy recytuje awój słynny „Te
lf.'fon ''.;-by ,telefonował- ai do utraty pray" 
toro~osci. Ale Urstein nigdy na scacie nie 
t:;:.o przytomnolicl, na\vet wtedy, gdy za
słona ie śmiechu pęka i &pada... Wówczas 
i1ubllczn-0ść podnosi wrzaw~. a duch s aa 
sct>uy pc<lnoei zasłon~ - raz, drugi, trzeci, 
d •:ie !I i~ ty. 

rublłezność rozrywa swojego ul11bieli· 
c_a (alatego- taki mały!) za ło, te oa uigdJ 
~ie ucz,dn jej najpouętnieje.,ch rozl'f• 
wsk, pocaJaajllC od uroczych pioaenek, a 
k.1t~ na tekiotliwem połyetiwanio ły· 
Elftf.:l(. 

Pcn1•tar1man Ursteina trzeba wid1łee 
~ł}·IMĆ,-i kło siebie mfoJje, niechaj ło 

uczyni jutro w dniu beaetisa artysty. gdy 
llntei!1 po~iaywać si~ b~dzie w pełni hu
mor.i 1 ayc1a. 

• - Mili .•~•iedz:i. 
W doma 1f 49 prsy ulicy Radmlkiej 

li)feed:a robotnik. Filip Piwowarski • łon,.. 
Wczenj 1 powodów oiewisdom7eh Blł•iedci 
WB•-.ę.tli • l»1!łi•ńt1~" em P. tłótoi~, która 
wkrótee aamil!Bila si~ w bójko. P. wysltli 
• łli bllt1ilji tale perauieni, ~e musiano we
·- dla opatrzenia ich Pogotowie. · 

- Prz' llł"•CY• l 
Helen~ Zamet!eld, robotnica fallryki Ki11-

de{.ma1ia przy nł„ Ł:\kowej M 1. 1 wyezerp&• 
n1'- P•iłła Dd zieroi9 z~mdlona. Samowiedzt 
prz5wr6cit jej lel(!lf1l ' Pogo.tow fa. 

- Przy budowie dQmu M 78 na ulicy 
DJ~::;i~j :mstą:ł zraniony w głowę cegłą, 
ajfadłq z rairztowania robotnik, Stanisław 
\Vflsik, · . 

-'( - W browarze' ~ray ul. Widzewskiej Jlł 
41 uległ okaleczenia p1ses windt robotnik. 
W_acław Raj!rowsld. 

~· - Z w,czel'.'pania. 
;,.. w· ezoraj węz\v afi·o '.pogotowi• na uUeo 

S.rt>dnią~ !i!dvje zemdfała Dl\ ulicy • wyczer• 
Pełnia siił Jóaef'~ A)p~.' ' .Jak sio okazało, A. 
trzy dili ,nic nie jadła~ 1 

. t ~ 

rq 

", Teatr, milzyia i sztuka. 
~ ' • • , :1 ' I ' 

Yeatr Palski. 

'~ 'PerGQnel dr~matu i komedji przy ulio7 
C~gielnianęj &tatw'ivią: : · 
; „_ . Pp .. .Polelł:v9!ł.~ka1 ~rano wska, Bacbner 
Cifrz~nowslu1. Jas.it'lęka, ,Jarocka, Kietlicz, Lo
r~ntz, Ll'lno~icz,'' QrlQ\V,ska, Pieńkowska, Re).. 
i~·ąo;'J>'a, 801.~~11.f „, '. . ·· · 
. . fp: . ~·c,1~.~ła~~k~ , (~.ierownik) Bogusiński 

(~~ił.:.er}~ . Cho.1;,"' fr~ ·, -? anz!wski, Jabłoń· 
sji,1, _ l\.1!ła,~owsk1, K w1at~owsk1, K11-pczewski, 
Ęabęc~i, Macl:.a1ski,' ~fedźwied.zki, Orzecbow· 
11,; i.~W cl ski, Zborowski„ · ., 

T~~tr Po~·u.tarny. 
:1 Próba\ j~ne~lillna ~opery Moniuszki"Hal• 

lt11" .odł1ędzi~ ;,si~ llW. p~„t~k'. 
„:Ea\!tę" .• ś•p1ev.;~41'4d~ . na zmianę pp. 

Marja utto i Wi0sława Venedi. Jonika !pie
w.116 „ będ.i:i.o p. Luejus.3 Moramki tenor opery 
l}Y~.wir,kiej, .J;\t.łl ?»a: ,~ Wła~y~ł~w Ochrymg
wjlJ~ ,a Z-0,~f3dł-.:(XJtJcla,~l'.,OPhwioz. 

, .. ; Pero~nc.\ J>1p~rf.lk~;wy: przygotowuje na 
pn:c.<!11.t,iHyjeniQ. · :P?pqh:i.4~.r,iiowe w_ niedziel~ 
operetł:ę gJsnll-ra· „~fflg · li;obiet• s pp. L. 
:Rogińską, ~' Or;ęici. Sawickim - Szcu.wiś· 
skim j J, .O rod.a ~pk~n~r; ~ „folach głównych. 

./>wVe wtorek wystawionll będzie poraa 
pi,ę_r\,"l'BZY w ł;.-ndzi. oppr~l~ .. w 3 aktach Gil· 
qęrJa . p. t, .G;i-;iGJ?i\•i. ;,_e ,,„ .· · 

• s, ,W 9per,eJce 1,\ęi>l!apr.ęzantuje. si~ poraz 
piep„·s11}: J.U!1>\ią, i''J~Q.~i· qar.dzo utalentowana 
wo de W ilistb. panl)a , S~t. Cl~irą 

' .. 

.NOWA OAZlrrA-lCmZKA• 28 sierpnia 1913 r. 

Pri .... „aa •11••~· 
' W 1amie11caonym wcsoraj wykaaie osób 
nłei\cycb do uspołu 1l'tystyez11ego opery i 
operetki, pomioi9te 1~alo prr:ez pr1eoo1011ie 
nazwisko panny Marji Stillfried-Ottówny, a• 
czenicy prof~ IBandrowa~i"o Iw Krakctwie, 
utalentowanej apiewac~ki, 1aj11M1jącej u nas 
stanowisko primadonny opery. 

Skrzynka do listów. 
•ieaprawłellliwa napaać. 

811aoownx_ Pnie Recfaktoneł 

Upr11ejmię pro11ę Saan, Redakcję o za
mieucnnie p0Gii13zycb uwag na łainach .PO· 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 21/8, 

Tytuł Kokowcowa. 

PETERSBURG. Rozpuszczona pogło
ska, jakoby Kokowcow miał titrzymać tytuł 
hrahiowaki, jak isapewniają osoby dobrze 
p(')informowane, daleka jest urzeezywiet
nienta. Przedtem otrzymać rra Kokowcotv 
odµowiednie ordery. 

Związek .llałllańaki. 

PRTERSBURG. Krążą pg_głoeki, se 
oraaa.izuje aha nowy zwifłzek państw bał· 
kaaakich pray współudziale moc.arstw trój· 
porozumienla. -

3. 

łyczuycłt. do•oawes1 waząme aympatyt1aegt 
pnykeia. 'Oficjału wrQ"C1e1ie memorjałn w 

· tnlłłiaterjuni apr. Mwnttrznych 101łah odro~ 
c11one do cłnia dai•iejsaego. 

Wśród członków depataeji panuie 1tilne 
prsetouan:e, że Adr~anopol pezoatanie w po· 
lliadaniu Turcji. 

Zatrz,•anie k•nonlerkł. 

LONDYN. b ,ono&sl\ żę kanonierka „La• 
jo• pnytuymała parowiec niemiecki wio1,
cy broń i amuuiejQ dla powstalio6w maro· 
kańskfoh. 

Ares:m:tewanie art~··~· 
KRAKOW. W Przemyśl11 aressto-wano 

artyate malarza Ludwika Zanyckłego za sapie
gostwo; malował ou w okolic, Przemylla mo
sty i t. p.-rzeezy. 

C'!ytnej „Ga-zety•. 
Z oburzeniem i 11inmaldem wyczyta~ 

łem we w<:zorojsaym numerze .Nowego Kur• 
jPra Łódzkiego• notatkę w kronie& pod -tytll• 
łem: .Kaioia 11i9 bHdll•, sawieraj2'C!l niby
\o ,o-0wy kwiatek 1 bnL:if'tu księłowsJdch 
wybryl;ów•, a w rzeezJwistości-brutafoll na
paść aa osoby stanu ducłlownego i dwie da· 
my, znajdujfłce sio w ieh towarzystwie. 

Raatrój opoz~c~in~. O nowe ••borw. 
PJl;TERSBURG. Pra_ybyli z . „ PRAGA. Wydział zwi!ł11k11 onakioh po• 

pro wint c~~ ałów do sejmu wvstoeował podanie o 1'nani. 
działacze społeczni zapewniaJ!ł, że nas roJ \J ~„ 
opozycyjny wzmaga .. ei~. - sanie uowych · wyborów do 1ejmu. Wedłuc 

Choroby sezonowe. 

. PB'l'ERSBURG. Zwi~k1zyła słę ilość 
zastabnieć na tyfus brznszny i-· dyzenterj~. 

Reporter s~orsysłał z nieszczęśliwego, 
lecs drobnego przypadku. który zdarzył sio Echa rabu•ku. 
jednej z dam (w wieku średuim), towarzy- PETERSBURG. Minister spraw we-
1zących, dwum lui9fom (prayjezdoym) w re- wn~trzaych. Maklakow, zwrócił uwagę ną 
stauraeji "Louvre••. Wnel po przybyciu do to, że dotychczas nie wykryto bandy, która 
Jok~u. pani ta zasłabła, tak, iż łr~eba było . rozbiła 2 kasy na dworcu koiejowym fin· 
cucić j\ wod, kolońskłl- Ot i wszystko. landzkim, 

W7padek teu przechtawiooy został Policja zapewnia, że trafiła na ślad 
prau .reportera, jako epilog libacji. w której baody, lecz pragmlC wykryć wszystkich jej 
,damy a demi-moudu, pocieszajlłCC księśy członków zwleka z are9Zt1Jwaniem. 
celibat• ud11iał brały;-osobaik ten, piaze, źe 
„zawarioać przeładowanego tołądka pocięła 
1pływ1ć obficie na sutann~ ksitdza•, który 
.zrejterował•, gdy .się uspokoiły wzburzone 
wiattrsnośei towar1y111ki ". 

Tak ohydnych obraaów prasa polska 
do~ aie sami111cuła. 

Pojinują, iż mo:\na "' stoeunku do ko· 
lcloła, do spraw wy1oaniowycb, do ducho· 
wieńatwa zajmować stanowiako • krytyczne. 
Istniej' wHak róaaorodue pogł,dy. przeko
DlłDia łeorje i 1Mady. Lee~ nawet lrieprzP.jed
neny pneeiwnit ko9eioł1& i stanu duchowne
go, nie pozwolił sobie do~d nigdy bezcze• 
ieić, sohfdaae i rlftlcaó kalumnie na zupeł· 
nie niezuane, pojedsńcze osoby tego stanu „ te jedynie, że, przybywaj"e do obergo 
miasła. 'wstępUil\ do restauracji, by sio poei· 
lić, i to do pierwazorr;ędnego lokalu, w 11\Ó· 
rym. jak wiadomo, bywa iłajlepeza pnblil·Z
ność. rodziny szanujące sio i godne · szv 
cunku. 

Nie wiem wprost., j;ik nazwać owego repor• 
tera, który bez wahania, nazywa· niezaane 
mu, nawet z widzenia, panie-demimond•ów
kami., i przytem puesornie chowa swe au
torstwo za literką.' 

Przeei\l"ko nadu~yciom wolności prasy 
takich indywiduów- prote&tui~ · energii:znie i 
mam nadzieje, ze w tym proteście nie pozo
atant odoaobniouy. 

Połącz, aię 1.e mną wszyscy Jud:.ie do· 
brej woli, bez względu na wyznanie i na 
ieh stosunek zasadniczy do spraw wyznanio• 
wych. 

Z powstaniem 
Marceli M„.skl. 

Ostatnia poczta. 
POZNAN. W sprawie powybijania szyb 

w winiarni • Bazaru Polskiego• dodaó nale· 
iy, że zniszczone zostały dwie tablice mllr• 
murowe, obramowania drzwi i kolumuy.Obla• 
110 także atramentem wejście do „Bazaru•, 
którego od d'ziś strzeże policja i wojsko. 

Zderzenie pociągów. 
MADRYT. Wczoraj koło stacji Arri

g.oiagas na torze kolejowy'll Bilbao Madryt 
zderzył się pociąg nad7.wyczajny, zapełnio
ny turystami z pociągiem towarowsm. 

Maszyny i przednie wagony obu po
ciągów zostały zdruzgotane. Konduktor po
ciągu towarowege został zabity, 22 turys• 
tów śmłerteln~e . ranionych. 
Gołuchowski marszałkiem krajewym. 

W 1 EDEN. „Neue Freie Presse• 
donosi ze Lwowa, że ponowne mianowa
nie hr. GołuJhow1kiego marszałkiem krajo
wym niebawem nastl}pi. 

Riedozwolon7 roraans. 

KRAKOW. Policja areutowsła tutaj 
pewnego hindusa z Bombaju, którego przy
wio.sła sobie pewna ary11tokraika z mie-jsco· 
wo4oi kąpiel<>wej i utr2'ym1vrała 11 niat , nie· 
doiwołoue stosunki. Poniewa~ usiłował 'qfy· 
m'Dsić na arystokratce wiokszą sume pienie~ 
dzy, policja wydaliła p i chciała z powro• 
~m odesład do Bombaju 

Demoltilizacja i manifest. 

BIAŁOGROD. Główna kwatera armji 
serbskiej zostanie rozwiązana w nadcho
dzącą niedzielę. Ohecnie nastąpiło uwol
nienie z szeregów wszystkich rezerwistów. 
Urzędowo zapewniają. że zupełne ruzbro· 
jenie ukończone zostanie w przeciągu 10 
dni. 

Po ostatecznem rozgraniczeniu z Cr.ar
nogórzem, utl\lłe ,się tnauifest krół!i Piotra, 
stwierdzający wejśo!e w posiadanie zdoby· 
tych dla Serbji terytorjów. 

Komunikacja kolejowa i Serbj~ ZO• 

slala przywrócona. 

Nota konsul6w. 

ATENY. Ponieważ flota gr~cka o
f-rzymala rpzkaz optH1r~enia Drden~g:is do 
28 b. w., przeto konsulowie: włoaki, fran
cuski~ austrjacki i niemiecki zwró: li ai12 
do koniu.łów w Konstantynopolu, aby ci 
postarali się u rządu tureckiego o obronę 
poddanych obcych, którym grozi niebez
pieoz.eństwo ze strony bułgarskich komi· 
tatów. · •· 

Utrudnione rokewania. 

KONSTANTYNOPOL. „ Taswiri list
jar" donosi, że przyczyną zastoju w roko.; 
waniiteh e'recko-tureeldeh są 2 punkty: 1) 
żądanie przez Grecję przywilejów, jakie 
posiadała przed ·1897 r., 2) odszkódowania 
ta skonfiilkowanie kilku okrętów greckich 
w wysokośd 3 miłjonów funtów tureckich, 

Katastrofa kolejowa1 

MADRYT. Donoszą o zderzeniu ei~ 
2 pociągów osobowych w okplicy Baudu; 
2 osoby zostały za bi te, a 4 7 ciężko ran-
nych. . 

' Jak b,ło do przewidzenia. · 
BERLIN. Okazuje Ilię, że rzekomy 

list pośmiertny Bebla, ogłoszony przez ga
zety angielskie, a powtórzony przez prasę 
w Niemczech. o stanie wojska niemiec
kieglł, był sfałszowany. Nie pocborh;ił on 
wcale z pod pióra Bebla. · 

Bojkot finansowy. 
PETERSBURG. W tych dniar.h. mo· 

carstwa zamien:ają wręczyć rpµroji notę, 
zawierającą zapowiedź nacisku fiMnsowe
go; z zaełekawieniem:oczekują, jakie stano· 
wisko zajmą Niemcy. 

Odznaczenie Carnegieg~. 
HAGA. Z okazji otwarcia pałacu po

koju królowa niderlandzka ofiarowała Car
negiemu orańsko-nassauski order I stopnia. 

O ukaz gubernatorów. 

RZYM. Cała prasa włosira ·zajmuje się 
z ~ywem , oburzeniem ul,a ~em gubernatora 
Tryestu. Włoskie mioisterjum spravr zagra
nrozuych kazało wskazać przez swego amba
sadora w Wiedniu .1a niezadowolenie śród 
ludności włoskiej, poniowaź przewazuie wło·· 
skie rodziny urzędnioze zoatały ukazem tym 
dotkuięte. Hr. Berchtold wyraził am basa do
.towi włoskiemu swoje ubolewanie i jak dl)· 
nosi gazeta .Secolo" w Wiedniu ' stara):} się 
nałe~ó drog, wyjtfoil\ z tHgo przykrego pil
łoienia •. 

· ·Deputacja adrj~nopolska. 

PARYŻ. Deputacja adrianopolska zo 
1tała przyj~ta w róż1Jych kołach dyploma· 

doniesień czeakicb pism wybory do sejmu 
r!>spisane b~dl\ na laty rlłku przysa-lego. 

Echa pojed,nku. 

BUDAPESZT. Organ 1ocjałiatyczny .Ne· 
p11awa" wyatosował prze1JiW hr. Tiazy wnio· 
1ek karny za pojedyuł."k, prokuratoria atoli 
ju* dawniej z własnej inicjatywy wniosek po
dobuy o ukaranie Tis~y postawiła, lecz na 
skutek życzeń miuii:!łerjum spruwiedłiwości 
wniosek ten został cofnięty. 

Rokowania tarecllo-bułgarakie. 

KONSTANTYNOPOL. Cała prasa tutej
BH stwierdza, ie pomiędzy Buł11:arjt\ i Turcj'ł 
rokowania się toozą, jeżeli nie urs~dowe to 
półun:ędowe i że poror.umieoie jeat blizkie. 

Uwolnienie rezerw. 

ATENY. Organ rządowy ogłana' ros· 
kaz królewski dotycz2'CY uwolnienia z ner& 
regów 8 klnM pospolit~ge ruszenia aż do r. 
l\łOO włe,cznie. 

Wycofanie wejak. 

SOFJA. Woj~ka rumuńskie 
zostały zupełnie z granic 8dł~nrji. 

Kara śmierci. 

wy oo fana 

LONDYN. Skazano na śmierć 
28-letniego miljonera Francha, wła· 
ściciela wielkiej fa bry ki oł6wków; 
zwabiał on do siebie dziE'wczęta i 
ąopuszczał się na nich gwałt.u, jeśli 
zaś stawiały temu opór-rnordo,vał 
je. Podczas rewizji znaleziono u nie
go trupa 16-lctniej dziewczyny. 

Ze świata. 
(-) Hazard w Karlsbadzie. 
Amerykanin Jo hu Briirh ton przegrał· w 

Karlsba<izie w ruletę 600,000 korou. Został 
bez ·1rnlerza i z rozpaczy chciał popełnić sa· 
mobójstwo.- Dowiedział się o tam jeden 11 

jego znajomych i umo7.liwił · mu powrót do 
Bostonu. Podobny los, jak Brini.thtona, spo
tkał także kilku innych go1hi z Europy, któ· 
rzy natychmiast Karlsbad opuścili •.. 

(-) Produkcja złota i srebra 
na kuli ziemskiej. Złoto i srebr~ 
wprawdzie za wszystkich czasów wydohywll
ne było z łona ziemi, ale dopiero do odkry
ciu Ameryki może być mowa o właściwym 
potoku złota i srebra, który użyźnia gospo~ 
darcze życie ludów. 

o'. tego czarn postępy kolonizacji i na.; 
uki współdziałały, aby odkryć nowe źródła 
pod.demue kosztownych metali i aby udo· 
skonalooemi metodami przy wydobywaniu 
z surowca metali podwyższyć plon, Dla tqgo 
też skarb złota i srebra na świo•~ie doznał 
stałego pr.1yrostu. Ąle trudno sobie wyobrn· 
zić, jak olbrz.vmie zapasy złota i srebra wy
darta zostały ziemi od czaslt odkrycia Ame
ryki; , 

Za pasy te wynoszą: 22,231,692 kilogra
mów złota i 336,092,580 kilogramów srebra. 
Jakie postępy w ostatttich czao;iach robi pro
dukcja złota wvnilrn z faktu, że ilość złota 
wydobyta w latach 1876 do 1912 przewy~
sza o kilka miljonów kilogramów ogólną oro· 
dukcję z lat 1493 do 1875. Teu n~i dzwyczaj· 
ny wzrost produkcji polega naprzód na udo
skonalonych metodach ekstrakcji, lecz przede
szystkiem nn orlkryciu kopabi złota w Trnna
vaalu, Kloud_yke i AldBCe. Co się dotyczy 
wartość i ,wydobytego od odkrycia Ameryki zło
ta i srebra, to wynosi o:ia dla &łota sum~ 
61,268 miljonów marek, a dla srcbri. kwot~ 
59, 752 miljonów marek. 

--- .. ' . 

J 
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O St t · t J Podobnie, jak przodkom naszym, dobro-
a n Ie e e gramy. ~Llj prowincji i nam lośy na sercu. Piję na 

Roz;-uchy przed .,Baxarem 
Polskim". 

POZNAŃ. Wczoraj przyszło do 
z.aburzeń przed gmachem „Bazaru 
Polskjego"', który był wczor<'j uilu
rnino"any, co samo ju.l rozgoryczy
ło ludność polską, której tłum ze
brał się przed „Bazan1m 11 • Przyby
wały takżo tlurny niemieckiej pu
bliczności, gdyż nikt nie chciał wie· 
rzyć w pogłoskę o iluminacji i 
niemcy przyszli się własnemi oczy
ma przekonać o rzeczy nie do opi· 
sania. 

Wieczorem, gdy arystokracja 
polska, która stanęła w ,,Bazarze" 
udawała się na. zamek ludność pol
ska zcijęła wobec magnaterji zdccy
<łow..-111 ie wrogie stanowisko. Kiedy 
hr. Mielżyński przejeżdżał, ludność 
powitała go obc1gami. Kiedy uka
znła się karP-ta księżnej niemieckiej 
Zitten, ktoś z tłumu rzucił na nią 
blaszankę z wodą. Policja utworzyła 
kordon, poczem magnaterja polska, 
oddzielona od ludu sznurem poli
cjantów, mogła się już spokojnie -i 
bezpiecznie udawać na zamek. De
mo11stracje i zbiorowisko pod „ Ba· 
zarom" trwało do późnoj nocy, wo
hec czego wzmocnione posterunki 
policji pruskiej ochraniały przez ca
łą noc tę polską instytucji:. Wielu 
: ('111\ów stało pod „Baz;:re1:1 l: do 

go dnia. 

Demonstracje. 
POZNAŃ. Póiną nocą po o

biedzie gnlowym, kiedy rnagnaterja 
polska opuszczała zamek, wzburzony 
tłum urządził szereg demonstracji i 
napadł na zaprzańców. Policja mu
siała rozpędzić demonstrantów sza
bla mi. 

Ces. Wilhelm w Poznaniu. 

POZN i\Ń. Na ganku zam ku królewskie· 
go odhył i:ię wcr.ora.i wieczorem obiad gało· 

"N)'. Z polaków wzięli ud:dał: ks. Czal'tory· 

•1.i, ks. Fer<lynnnd Radziwiłł, biskup Likow

SV\ ks. Dru~ki - Lubecki, hr. Mielżyński 

r Piwna, p. Kai ol Chłapowski i 30 mniej 

snanycb osobistości. Na bankiecie obecnym 

był także kanclet'z niemiecki Bethman Holi· 

weg. Cesarr. Wilhelm wygło9ił następnjąoy 

toast: W imieniu cesi\l'zowej i naszym wła· 
snym witamy was panowie w moim pięknym 

palatynacie. Cieszymy się, że tegoroczne ma· 
newry znprowndziły nas na kilka dni do wa· 

BZPj pięknej prowincji, i pozwoliły nam zetknąd 
się z jej szlachetnymi zastępcami i wiernymi 

mieszkańMmi. Ze sr.czególną rr.dością wita· 

my tu naszego drogiego przyjaciela i sprzy· 

niierneńca - Jego Królewską Mość, księcia 

~egenta Bawarskiego, który łaskaw był przy. 

Jąć uasze zaproszenie i raczył uczestniczyć 
pod naszym bokiem w tegorocznych manel.\"· 

rach. Korzystamy ze sposobnofoi, aby 

wyrazić podziękowanie za życzenia 

radosną manif estaoję, jaki-o urządzono 

oknzji jubileuszu panowania naszego. 

Dzifi rano dozwolonem mi było uczestni· 
ezyć w poświęceuiu kaplicy naszego zamku. 

Jako wspaniały wzór sztuki niemieckiej, sta· 
nowi ona godne zakończenie pracy, która tu 

była prowadzona. Uirn1iczonn potężna, har· 

monji a ta budowa stanowić będzie oznakę po· 
tęgi kraju. Oby wielka praca i troska, któ

re!ni król0wie pruscy otaczali prowi-lcję po· 

.z11111iską, zo-tała ukoronowana powodzeniem, 

aby ciągle i stale prowincja ta ror.wijała się 

i stnła się mocno zespoloną i była zaufania 

gcdnym członkiem naszej wspaniałej, wielkiej 
ojtnyzl!y niemieckiej. 

OlJy mies?.knńcy tej prowincji, bez 

w• ... _::l~dt: na n ·i l'orlowość i .wy?.nanie, związa

r : w9dem mil v3c· i do wspólnoj ojcuwizny,wę
r.:;!lm wiernnE(!; dh krćla i CJjczy:my, przy

S" „j,,Ji aobi6 zdohym~e niemic-ekiej kultury i 

cidtmiii jej łlłogo1:tlsw1oiłstw11. 

bogatl\ w błogosławieństwo, szczQśliwą przy

szłość miastn Poznania. 

Jednocr.eśnie cesarzowa niemiecka wy
dab bankiet dla kobiet. Uczesb1iczyły w nim: 

ks. Czartoryalm, 'Matylda b. arcyks. an· 

strjacka, ksi'lżnaDruck'l-Lubeelrn p. Morawska 

p. Kurnntowsks, hr. Mielżyńska, p. Mycie!· 

ska i p. Lacka, Poz&te.11 były ·przowahie 

iony urzędnil:ów i oficerów. Powszechni\ u

wagę zwróclł fakt, że p. Morawska złożyła 

kartę wizytową " końcówk~ i, na sposób"nie
miecki, podcias, gdy wszystkie inne panie 

zachowały polski\ pisownię swoioh nazwisk· 

Komentarza mowy ces. Wilhelma. 

BERLIN. Dzienniki dzisiejsze zajmu· 

ją się żywo wczorajszem przemówieniem 

cesarza na obiedzie galowym w zamkn 

poznańskim. 

~Vos. Ztg. • pisze, że mowu ta była 

napomnieniem cesarza, wyst.osowanem do 

polnków i twierdzi, że była utrzymana w 
tonie pojednawczym, życzeniem, aby czem

pręd;i;ej nastąpiło pojednanie polaków z 
niemcami. Dalej gazeta stwierdza, że O• 

hecna mowa różniła się zasadni ~zo od prze· 

mówień cesarza z dawniejszych lat. 
W roku 1905 cesarz w G:iieznie u

pewniał polaków, że otaczać ich będzie 

swoją łuską, leez znalazł także ostre słowa 

przeciwko niemcom, którzy posiadłości swo· 

je sprzedają polakom. W roku 1902 cesarz 
ró1'Vnież ostl'O odezwał się o polakach, a 

w Marienburgu oświadczył, że polska znch· 

wułość coraz więcej urągn niemczyźn;e, tak, 

że się czuje zmuswnym wez\rni; lud swój 

do walki ~ polakami. 
Między temi mowa~i, a obecną., leży 

przepaść. Zwykłego sobie wojowniczego 

tonu wobec polaków zaniechał cesarz zu· 

pełnie. Cesarz podał, t111ierdzi • Vos. Ztg. • 

rękę polakom 9o zgody i pojednania. Je· 

żeli zapomną oni davrnych urati i zapl'ze· 

staną waśni, będzie im wówczas dobrze i 
nastaną dla nich lepsze czasy. Jednakże 

polacy muszą raz na zawsze zapomnieć o 

swych chimerach historycznych i nazawsze 

porzucić mrzonk~ o Grosspolentum (V.Tłel· 

kopolskości). 

POZN AN. Jak obecnie wyjaśnia prasa 

poi sim, przed rozesłaniem zaproszeń oficja l· 

nych na obiad galowy na zamku polakom, 

za pyty wan o półurzędowo cały szereg pn nów 

polskich, czy przyjęli by podobne zaprosze• 

nia. Tylko nieznaczr.a część z11pytanych od• 

powiedziała twierdzą-::o, większość stanowczo 

odmówiła udziału w uroc1ystościach. 

Wobee tego, ze zaproszenia rc.zsyłai10 

tylko „na pewnego" przestaje dziwić głoszo. 

Dl' przez pisma niemieckie jednomyślność, 

z jaką połacy zaproszenia przyjęli i tryum~ 

pism niemieckich traci dużo na świetności, 

POZNAN. Wśród odzna~zonych pola· 

ków znajdują się la';~e: ksiądz dr. Mezczyński 

i kanonicy Jaaiński oraz Sander. Pierwszy o

trzymał r rder Czerwonego Orła IV-tej klasy, 

dwaj ostatni - ordery Korony III·ej klasy. 

Wypade~ lotniczy. 

LONDYN. Odważny lotnik angielski 

Havgar, który przedsięwziął lot naokoło Au· 

glji aby ur.yskać nagrod~ 100000 I franków, 
wyznaczoną przer. red11kcję »Daily Mail", nie 

osiągnął celu z p wodn nieszczęśliwege y;y

padku. Renakeja pcst:rnowiła wypłacić mu 

iytułem odszkodowania 20,000 fran., gdyż 

przeleci11l on 11\00 kilometrów. 

Wylewy skutkiem deszczów. 

KONSTANTYNOPOL. Panuj!\ tu od 

kilku dni ulewne deszcze skutkiem czego 

wszystkie rzeki wylały. W rze.:e D« liko~ 

utonęło podobno podczne wylewu ~o.ooo (~) 

żołnierzy. 

W !Sprawie usunięcia urzędników 
w Trieście. 

WIEDEN. W sprawie z:'nnPgo rozka-

zu nemieatuika Triestuj kR. Hobenloegn, po· 

Jecającego zarzf\dowi miasta usunąć z zajmo· 

wanych posad wszy!>tkich urz~dników wło· 

slrirh, który to rozkaz wywołał olbrzymie 

wzburzenie we W łoszach, uk11zał się obecniA 

komunikat pólurzędowy, Oświadczający, źG 

rzl\d austrjacki uważa S{;rawę tl\ za <mystu 

wewnf,ltl'zną. Pozatem komunikat d~nosi, że 

namiestnik ekłonny jest !!prolongować w po· 
Hczególnych wyp:.tdkach termin wydalenia i 

gotów jest uwzgl~dnić prośby o nutuu}.i.. 

zację. 

Cholera. · 

AfRDDYTE. 
RozT:Jarły si~ odm~iy mroczne aua.w.I.. 
Z mors.'1-iej piany wykwita Afrudyte bi!łlJJ. 

j'ttk tU:iecię u.śmiechniona, jest płom i.,.·,, i~ i't 

BUDAPESZT. W kilku miastach Sla· gdy senne oczy zwraca ""uczyty L!b·1!~!1. 

wouji zaszły wypad1'i cholery. Rzlld roz

począł energiczną walkę z epidemją. 

Ostrzeliwanie kr:tżownika. 

PEKIN. Krążownik niemiecki .Em· 
den" który znajduje się obecnie na rzece 

Jangtse, był ostrzeliwany pod Wuchu przez 

powstańców chińskich. Krążownik dał do 
powstańców kilka strzałów arm3tnkh 

zmusił ich do milczenia. 

Deputa~a turecka w Uw•dji. 

LONDYN „Daily Mail" donosi z 
Petersburga, że deputacja turecka, która. 
udala ~ię w rni'"ji specjalnej do Liw.adji, 

doznała tam niepowodzenia. List odręczny 

sułtana nie został przyjęty. 
Pałac pokoju. 

HAGA. Dzisiaj odbędzie się poświęce• 

nie Pałacu pokoju w obecności królowej i 
ciała dyplomatycznego. Wczoraj przybył 

znany miliarder amerykański Carnegie, za 

którego fund usze pałac len został wy budo· 
awny. Na cześć Carnegiego orlbył się bankiet. 

fiHezione dzieci. 
Naczelnik policji w Hoboken w Arne· 

ryce Huyes otrzymał list, podpisany przez 
kilkadziesiąt kobiet, a - donoszący mu, że 
w domu pod 125 Madison ave, uwięzio· 
nych jest dwoje dzieci. 

Wysłał natychmiast dwuch dedekty
wów pod wskazanym adrPsem, ale odmó· 
wiono im wstępu. Wówczas Hayes posta
rał się o urżędowe pozwolenie sędziego na 
prieszukanie domu. To co tam otkryto, 
było więcej rrawdziwe niż prawdopodobne. 
W ciamnern pokoju znaleziono dzitiwczyn~ 
cśiemn:iRtoletniąi d wudziestoletniego• chłopa· 
lrn, niemill zupełnie nagich, leżących na 
słominnkach z rękami i nogami związa
nemi. Brudni Lyli oboje, długie włosy nie· 
czesane i niestrzy7.one spadały im w nie
ładzie na ramionn, a paznogcie sięgały 
dwuch cnli długości. 

St.wiel'dzono, że są to dzieci bogate
go kupca włosl<iego Giovanni Zinnio, po
siad:ijąrego sklep z owocami w NOW) m 
Jorku i cztery domy w Hoboken. 

.Aresztownno go oraz 22 letnią córkę 
Marję, która prowadziła gospodarstwo dla 
ojca, i jak sama przyznała pilnowała uwi~· 
zionego rodzeństwa. Gdy dedekty~i we
szli do pokoju, chłopak zaczął krzyczeć w 
niebogłosy i zapewniać, że jest niewinny. 
Ojciec groził, źe jeśli będzie stara~ się u
ciec, to każe go aresztować i oskarży o 
złodziejstwo. 

Chłopak nie dawał wiary zapewnte· 
n'om dektywów i bl'onił się z zawzi~toś· 
eh dzikiego zwierza. Dotychczas nirwia
domo, dlaczeg' Zinuio więził tak okrutnie 
swoje rlr.ieci. B.) ć może jednak, że pocho
dzi !o t.o ze skąpstwa. Zdaje się, że zaró· 
vro 1 · hłepak i dzieczyna nie są zupełnie 
7.równowazf'ni umysłowo, i że sk~piec nie 
chciał po~hić ich do domu obłąkanych, aby 
niepotrzebować za nioh płacić. By~ mo
że również, że dzieci te oszalały dopiero 
w>;kutek uwięzienia w ciemnicy. . 

Sprnwa til wywołała w calem mieś
cie wielk:} sensację, a okrutnego ojca omal 
że tłumy nie zlJuczownły, gdy policja wy
prowarlzała go z domu jego do więzienia. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu W. K·ski z ulicy Dzielnej 

N 73. N;ech się pan zwród listownie po 
sżczegółowe linformacje do p. Bidermana 
Dyrektora Banku Zier.nic\ńskiego, w l'o
zonniu. 

Wyszedł łłr. 36 
łódzkiego tygodnika humorystyczno· 

satyrycznego 

'' 
IEłJH" 

Lokalne aktual)a, 
Egzemplarz IO kop. 

dać wszędzie, 
żą. 

Pod jej slod/Um spojrzeniem splon.fl)' pur-
fpurą 

róte białe i chłodne, co na stokach Tt>sn.ą, 
a cedry zaszumiały fanfarą ra.dosną: 
- \~"itaj, szczęście Hellady, oceanów córo/ 

Ąfrodyte- oczyma- baf"WJ! „,orskiej toni 
uś11iiech.nęla sif s!oticu. lietjos, bóg pro· 

[mienny, 
w zk>te blaski ją spowił, jak paź-pokłon 

[lenny 
odtilJł- całUflJC piflrsi - wonny kwiat ja

[bloni„. 

' Marja Skierczyńska. 

Dlllt UPDIB[KI. 
Esperanto i awjatorzy. 

Esperanto zdobywa sobie coraz wię
ksze uznanie w kołach lotniczych. Zna
komici awjatorzy: Farman, Conneau (Beau
mont), Archedeacon, Vidart, Gibert, Kim
merling, Train, są gorliwymi esperantysta
mi. f<ocznik aeronautyki i awjatyki „Ath
mos • wydany został w 7-miu językach, 
między którymi znajduje się Esperanto. 
„Popularna szkoła awjatyki• („Ecole d'a· 
viation popułaire") w Parytu udziela wszel· 
kich informacji po espenmcku. 

„ 
• • 

Esperancka statystyka. 

Jak doskonale rozwija się Esperanto, 
wymownie świadczy stale wzrastająca ilość 
esperanckich towarzystw i czasopism. Es· 
peranckich towarzystw oficjalna statystyka 
podaje w 1903 - 108; 1905-523; 1907-
753; 1908-1575; 1910 - 1719; w styczniu 
1913 - przeszło 2,000. Esperanckich cza
sopism wydawano w r. 1903 -22; 1906 -
58; 1909-89; 1911-106; w styczniu 1913 
-160. Esperancka literatura liczy 3,000 
tomów dzieł tłómaczonych i oryginalnych 

• 
* * W Konstantynowie 

wszelkich informacji o Esperancie udziela 
p. Bia!0c -rlde\•ski, delegat z U. E. A. 

~IMBllJUM PIUKU 
Tow. „Uczelnia• 

(ul. Nowocegielniana 9) 
Podanra przyjmuje kancelarja szkoły 

codziennie od godz. 10 do 12-ej. 
Otwartą zostanie 

KLASA PODWSTf PNA .„ 
do której przyjmowani będą kandydaci 
bez egzaminów. Egzaminy wstępueroz· 
poczną się 1 września b. r. o godz, 9 r. 
1091-12-1 
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~ałżeństwa u murzynów. 
Na punkcie małżeństwa przepisy i zwy

Ołaje muniyd1łi:ie są o wiele gorsze, aniżeli 
tureckie lub arabtlkie. Kobieta p1 s~dstwia dla 
mi.n~ua wutość rzeczy, któr& on pos;ada 
i Jttórl\ ro11pfłU=llłMó może według własnego 
11po\ło bania. 

Zwycllaje murzyńskie, odnoszące 1ię do 
maUeństwa, zbadane zi,stały prze1 francu· 
ekich uczonych u wielkiego szozepu mur:tyń
skiego ~ Mandiab. i.'rzyjąó 1atem należy że 
u wszystkich szczepów murzyńskich wyzna
nia mahometańskiego istniej& łe 1ame oby
cznje, co i u Mandich. 

Powif!działby ktoś, iź badanie zwyczejów 
mur2yńskich, zwłaszcza w odniesieniu do 
małżeństwa są zbyteczne, ponieważ jeśli llll 
cni mnhometanami, to nie powinna istnieć źa· 
dna różnica między pojęciem małżeństwa u 
turków u u murzynów. W rzeczywistości 
tak nie jest. Murzyni przyjęli wprawdziJ 
ialam, ale w wieli; kwestjac'.1 nie poddali się 
przepi~ . .r,m kcrnnu. Zwyczaje małżeńskie mu· 
rzynów etanowi!} mieszaninę przepisów kora
nu i da -mych zwyczajów, jakie posiadali 
jeszcze przed zapoznaniem sie z koranem. 

f\1 urzyui, którzy dotąd żyją w starem 
pJg1tństwie-posiadają prawo żenienia sie ty· 
le r:.u.y, i\e razy zapragnl\ 1 cieszyć się mo· 
~!\ ni•.!OgraJ.iczoną iicścią ślubnych źon. Zo· 
PV J•Oboczne są u poganów murzyń:;kich nie· 
-'~ne. Natomiast u murzynów, którzy przy· 
Jłli kcran, liczba żon ślubnych ograoiczon1' 
xe;t.ta.ł:i do 4. Za to liczba kobiet pobocz11yob 
nioi.e być nieograniczona. Wielu murz-ynów 
nie rot-i jednakże ~adnej różnicy między żo· 
nami liiuboemi a pobocznemi. 

Pod tym względem pozostali mur.zyni 
wierni dawny·m, pogańskim ti"adycjom swoich 
przodków, i hołdują zusudzie, że mogą mieć 
tyle żon, na ile poiwalają im ich środki pie
niężne, Czasami urządzają siQ murzyni prze· 
biegle, prawdziwie J>O murzyńsku. Jeżeli są 
wyznawcami islamu i to do tego już 4. razy 
ożenieni, a praguą się o~nić po raz piąty
to poproatu pierwszą żonę przemieniają w :f:o
nę poboczną i całkiem spokojni o wypełnie· 
nic przepisów koranu żenią się znowu. 

Żony u murzynów S<} przewaźde kupo
wane. Jeżeli męiczyzua cLce zawrzeć mnł
żtlistwo p1·awne z upatrzoną kobiet!\, udaje 
się do jej rodziców, prowadzi ż nfomi c11ęsto 
bard10 długie targi o wysokość 2ąd1mej przez 
nich 1ąpłaty i płaci pieniędzmi, albo też po· 
darkumi w natunljach, Pierwsza część umó· 
wianej · sumy wypłacana jest puy zawarciu 
umowy, druga zaś wtedy, gdy mężczyzna za
biera kobietę do swego domu, Aby otrzy
mać rękę córki jakiegoś dygnitarzi' murzyń· 
skiego, iak np. nauzelnikl\ szczepu, albo reli-

gijoego dostojnika, traeba zapłllcić i klika ty• 
sięcy marek. 

W sferach ubogich można kopić żon!J jui 
H 20 ~ marek. Pueoiętnie jednakowoi ktsz
tuje żona murzyn" 150 do 400 marek. Ro· 
dzice sprzedowauej córki akceptują zwłassou 
tll okol czność, by uzyskana ze 11przcd!lży cór
ki suma wypłacona zcst:iła w gotówce . . Go
dzi\ ~ię atoli i na dodanie do pewnej kwoty 
koniu, niewolo ika i t. d. Pienif\dZe przypa
dają oczywiście rodzicom kupionej żony. Bar
dzo cz!Jsto ofiaruje również narzeczony wia· 
no swojej przyszłej żonie, składające się prze· 
ważnie z materji na nbrani11, perfumów, oli
wy, mydła, drob 11 ych kosztowności. Narze· 
czuny daje wreszcie swojej narzeczonej środ· 
ki żywności, które mają być użyte przy we· 
selu. Jeżeli kobieta trozwodzi się z mężem, 
to mąż otrzymuje z powrotem tylko cen~ 
kupna. Wiuno zaś pozostaje własnośr.ią 
żony. 

Biedni murzyni kupują żonę nawet za 
jetlnę mark~. Często też zdarza się, że zu
pełnie pozbawieni wszelkich środków mate
rjalnych murzyni żenią się, nic za żonę nie 
płac11ic. W tym wypadku jednak uzyskać mu
szą 2godę 1.1 ybranej kobiety przedewszystkiem, 
a następnie jej rodziców. Według pojęć ma
hometańskich małżeństwa takie nie są mul· 
żeństwami legalnemi, lecz konkubinatami, po· 
11ieważ brak im zasadniczego warunku mal· 
żeustwa u murzynów, mianowicie kupna io
ny. Jeżeli takie bezpieniężue małże istwo roz
pacla się albo przez śmierć, albo pr1.ez roz
wód-to <;lzieci przypadaj!\ żonie, ewentualnie 
jej rodzinie. 

Jeżeli jednak zapłaconą zostala chociaż 
drobna kwota za tonę, to dzieci stają Fię 
własnością ojca, lub jego rodziny i spadko
bierców. Na wyparlek kłótni w malżeóstwie 
zwraca.ią się małżonlrnwie do naczelnika szcze
pu, jeżeli taki w okolicy i11tniejP, nlbo do 
duchownego, albo też do rady familijnl-'j. Wy
rok w sprawie małżeństwa zapada ustnie i 
jel:lt nieodwołalny. 

To, co dotąd przytoczyliśmy - dcityczy 
małżeństwa dziewic. Przy zawieraniu mał· 
ieństwa z wdową nie potrzeba już opłacnć 
rodziców, poniewail rodzice już raz za córkę 
ewą otrzymali pieniądze. J,ednakże mężczy
zna ofiarow11ć muei wybranej wdowie wiano, 
którego wysokość ona sama rozstrzygn. W 
tym wyp11dku konieczną jest zgoda wdowy na 
danego mężczyznę. Młode dziewczęta nie są 
byn11jmniej o zgodę pytane. MusZ'\ przyjąó 
tego mężczzzuę zn męża, którego wy biorą jej 
rodzice. 

W rodzinllch lepszy -~h pytnją się co 
prawda także córki o zgodę, ale P)'tauie to 
jest kwest.ją czysto formalną i nie ma nic do 
ostatecznego rozstrzygnięcia kwestji, W ro
dzinnt•h murzy1i!:kich zdarza się równlci, te 

córJ;ę w zaraniu jej łat obiecują jakiemuś 
tamożnemu młodzieńcowi, od którego spod:i:ie
wają się mnterjalnych korzyśui. Narzeczony 
taki :nn pomagaó rodzicom swej narzeczonej 
w kłopotsoh żydowych, wapieraó ich finanso· 
wo i t. d. 

Dłat<:~o też w każdej rodzinie o wiele 
radośniej witane są narodziny córki, aniżeli 
syna. Za córkę otrzymają wszak pieniędze, 
za syna muszą jeszcze dopłacc1ć, gdy się kie· 
dyś będzie chciał ożenić. Przez ten ważny 
dla murzynów moment finasowy kobleta w 
społeczt!ństwie mur:t:yńskiem nabiera znaczne• 
go posllanowania, ale bardzo ozęst.> takiego 
tylko, jak u mniej kulturalnych chłopów ro• 
syjekich poszauowaniem cieszy się koń albo 
krowa. Za konia lub krowę do11taJe 11ię pie· 
niądze, a za dziecko nikt nic nie da. Taki\ 
zatem wartość posiadają kobiety u dzikich 
murzynów. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„Miłoit i poiwi~lenie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Feliks Krzyżanowski 
profesor muzyki, patentowany przez 
Konserwalorjum Warszawskie. udziela lekcji 

fortepianu i śpiewu. 
Ulica Sre<lnia Nr. 12 m. 17, zastać można 
codziennie do 12 rano. 2~1-10 

P~trz1~ny ~uio~lllny han~l~wi1~ 
do sktadu hurtowego na Kalisz. Kaucja 
1500 rubli. Pensja, prowizja, mieszkanie 

3 pokoje ii: kuchnią. 
Zgłaszać się tlo 12 w południe, Przędzal-
nian~\ r.7a, I\amit11>ki. 234 

mun PIWnl[KI I 
dług. kuśnierz firmy ,,B. HERSE" t l 

Wursznwn, Marszołkowkn 90. Tel. 261-18 I 

Dnia 81 b. m. o godz. 2--ej po południ• w Sati 
WIKTORJA • przy ul. Długiej 4ó, odb~dzie si• 

W ~n~ z~ ~r~nia zwi,zku m~tilowc~w 
Porz~1ek dzienny zebrania: 1) Zagajenie zebra.• 
:nia 2) Wybór pre.zydjum. 3) Sprawozdanie Za· 
rza.du. 4) Rozpatrzenie wniosków, instrukcji I 
regulaminów, kt-:lre mah by~ przedst~wione 
Ze1mrnia Ogólnemu. 5) Wybor delegatow na 

Zal>r1i.nia ogólne. 6) Wolne wnioliki. 
Zarząd Związku Zawodowego 

8034--B k.o»etn!kew Przcmys!u ftlet&lowego. 

Czy doprawdy '> 
Pani je.czcze nie używała kremu J}..l-.._..._ tak bardzo roznowszechn:onego na 
całej kuli zictnSlriiej z niezawo'1nym 
rezultatem. Wydatek nieznaczny, 
a korzyść wiella. Wszelkie p;c~i, 
or,alenizna, plamy, pryszc.:, w;;g
ry i bzaje nat}'chmiast bei.powro
t.nie znibj~. Dla unilwięcta na~la 
c!ow~twa sprzedaż tylko w 111.ła

dach aptecznych na 

Nawrot NQ 54, I Konstan
tynowska 76. 

Cena za słoik 50 kop., mocni.eJs2 
· -' 7~ Łcp. 

letni m~łatt oolmlńw 
od dnea l•go m;,ja. 

Czns petersburski rótłHco 31 min. wcześnie)) 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łatłzh a) U?.15, b) 7.20 

P.05, 10.00, d) 12.50, ~) UO, f) .'5.4&, 4.50, g) 5.~. 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przycheebą do Łołlzi1 4.17.! 7.22 
8.3H, 9.33, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.38, &.BI, n.oa, a.ss, k> n.oo. 

K o l ej W a r s z a w s k o· K a I i s k a. 
Odchotłz:ą do łl2lis2a1 o godz. 7.65. 

12.24., -t.3~. 6.13, .\.12, do Wars:i:aw~ o !:'Odz. 
Jl.Ol. 12.34, ó.Bu, 2.39. 

Przychodz=J z ltalis:t:a o godz. 1.21, 
10.51, 12.2'.!, 5.~0. z Wara~a•:r o god:i:inie 12.H. 
ł.26, 6.0S, S.02. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychotlz1i z 
Łowicza 7.•5. D\> Sieradza odchodzq 9.81. 
Z SJeradza przychodzi\ 7.65. 

l'OLECA: = =====- -==== 

FUTRA męskie i damskie, -
fokowe, karakułowe i inne. 
Goiov.(a gDlanterja futrzana, oraz 
wsze!kie futrzane ll'Oboty. 231~-12 

iifil~~~~mi!~iiii~łiimiiiiiiii 

,.- Dziś i jutro po raz ostatni między innemi: 

DETEKTYW CK WINTER w [ft~IHlf 
w wielkiej kryminalnej Fantazji ,,SZATAll''· 
nie~ywałe. o~mauai1rn si~ tra~iunJm nani!riem. momenty. 

Niniejszem mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, iż otworzytem ~ 

KSIĘGARNIĘ przy ul. Piotrkowskiej N2 36, ~ 
zaopatrzoną w wielki wybór ksią7.ek szkolnych, oraz wszelkich'maler.i~tów 
piśmienuych po cena<'h umiarkowanych. Z fZncnnkiem I. Ch. Frank. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

f Zarys kosmologii. ~ 
~ 'Zebrat i strcścit M. WIELKOPOLANIN.) }ł 
~ TWORZENIE się SWIATA t UKlAD .SYSTEMU ~ 
v• PLANETARNEGO \VEDtUG POJĘC STARO· '"' t ~YTN~CH, ~/IE~~~si:~~-NIC~ i C~ASO~ ~ 
t WYKl.AD POPULARNY. :::: WYKlAD POPULARNY. ~ 
ł( Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej" )ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. -~ 
~, ..•....•...••.......... ~. 

r~a nieużytkach, 
piaskacl1, pagórkach i t d., słowem, 
na. ziemi niedającej żadnego pożytku, 
hodujcie wikl iną koszykarską, a bę
dziecie mieli nie:dy d ochód .. - Wszel
kich rad udziela (po otr:t.ymanin znacz
ka pocir. toweg-o z:;i, 'I kop. na odpowiedź) 
St<:nisław Jagus;ń&ki, majst0r ce
chowy w Raszewie, poczta Kutno, w 
gnb. Warszaws kiej. 1707--6-1 

~uenirn ~n ~laH 
gimnazjum rosyj1kiego doskonały 
fra11cuzki, rosyjaki, arylmelyka. 
Ud . iela lekcji Łaskawe oferty 
„Gazeta" Przejazd I l!lub „O. B." 

1730-3-1 

Pierwszy chrześcijańsk ~ 

Skład różnych skór 
wszelkich przyborów szewcklch i kama
szvictwa. Piotrłcowaka 27, wpodwórzu 

M. Kapuściński. 

O~;loszeuia drobne. L 

Łódzkie Popularne Tow. Poź. 
O!izcxędncściowe, l:!l. Widzew 

ska l UJ. l, rzyjmuje na członków: sto
l3rzy, toknrzy, ślusarzy, ciesli, kow:i
li, monteró.v, grawerów, tapicerów, 
stel machów, bednarzy, koszykarzy 
moilarzy i robot.ników w tych rzemio
sbch. Wydaje pożyczki 1:>placa11e ra
tttm i du rb. 300.-l'rzyjmnje oszczęd-
1103c i na oprocen t owanie od 10 kop. 
ptacąc od 14 proc. do 6 proc. :Biuro 
czynne jest we wtorki i czwa.rtki od 
7 wiecz. do 9 i w soboty od godz. 6 
d o 9 wieczorem. 220-3-3-1 

Fortepiany i pianin~ krajowe i 
zagranicznl\ w d nżym wyborze. 

Sprzedaż za gotówkę i na 1aty, zamia
.aa, wynajem, strojenie i reperacja 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tel,a 
fon 14-02. 1022-!i2-1 

Fabrylrn mebli żelaznych i skład :na.· 
czyń .kuchennych Chodkowskiego i 

Lenka, Mikohjewska 25 tel. 2ł-b5. 
Ceny nnjniżaze na raty. 2203-9 

Potrzebny uczeń w wieku. lat lf' do 
zak)adu fryzjerskiego .Tana Nowac

kle~o, Piotrkowsk• 100 zgłu.tad Bi• 
w _poue południowej. 2210-~-l 

H t1.rtowy i detalic:ony sk łatl resztek 
na garnitury męskie, saki i palta' 

suknie, bluzki i kostju my damskie. 
Edmund Wasilewski, Łodź, ulica KP,t-
na m 36. ::~09-10-1 

M iłosierdziu czytelników polecamy 
biedną wdowę chorą. starnszkę Wt/o.fi• 

nero wą ul, Grabowa ro 30. 

Młoda osnha po1;zuknje nanczyciellti 
<lo ko&wer~a C'ji niemieckiego w 

gedz inach wieczorowych. Oferty ~ 
podaniem warunków proszę składać 
w Administracji „Gnzety•sub. "Lekcje 
niemieckiegoM. 218'7 

Nagrody 5 rub. Zaginął w Ch.ąchuls 
wyżeł biały w jasno-bronzowe łaty. 

Odprowadzić: Andrzeja, róg Space1·0· 
wej, mleczarnia „Gemzów" 

2208-3-J 

Poszukuję posady biurowej, lub ka
sjerki, mogę złożyć kaucję. Oferty 

dla ".Tadwiga". 2204--4 

Sklep maty tąnio do 11_pneda.nia Roz. 
wądowska 11 2201. 

Wydaję obiady b1mlzo taDie. Rzgow. 
ska Mi 9, wprost f. ~tofarowa. 

2i00--ł 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i w-eneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8-..,. 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DOMCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

• Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - IO rano. 

Analiz' krwi, w,dzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

„&9~~!ł9~9~9999~&99EE€E999S9999~99EeeeeEEE€~ 

I Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi ~ w (li I M. Cieślak, Piotrkowska N!! 88 . .._ $ 
W Zawiadamiam niniejszem Sz. KJijentelę. że otworzyłem oddział 111 
: cli.emicznej pralni i przyjmuję wszelki\ garderobę męskl!c i damsk~ : 
w także fira11.lti, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny t11 I wchodz\ce po cenach bardzo przystępnych. ! 

Z szac a.nkiem <u i M. Cieślak i 
11. 21-10!-18 Pietrkowska 881 w podwórzu, ,f 
~~eeeeae~eeeeeee~Eeeeeeee&9saee9s~9eeee~~&ss~9a~~ 

Przedsiębiorstwo wier· 

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 
Kompletne urządzenia studzien z popędem silnl· 
kewym, lub ri:cznych, dla użytku 

fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
clcktre-automatycznych .Hydr o· 
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. "U Brallłferlmrg w Berlinie 
Skład falłrycz. i domowycJ1 pomp. 

Fabryka wyrebów miedzia· 
nycn, żetaz. i metalowych. 
&dewa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych I żelaznych, jałt równiet wszystkie 

w zakres wchodzące wy.coby 

\VJrtb9 ołowiane, jako osobliwa specJaln. 
1134-52-U 

Dr. ~. ~lDin~iDd 
przep;:owadził się 

na ul. Srednią '. .M 3„ 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (Gwarz, 
włosv etc.). 

Przyjmuje od 9-ll i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

~ - - - . . . . ........ ~ " ~ ...... 
. „ ...... : ';';·:1f.~ -.:~< ~. •.=_...i·.··-~:;--:!>.: 

Dr. med, p. LAftGBARD 
Zawadzka 10 

b. asystent kliniki berlińskiej, specja
lista chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płciowej. 
Przy lec2eniu syfilłsu stosowanie 
preparatn .606a-.914". Leczu1ie za 
pomocą elektryczności (etektr'lliza). 
Masaż wibracyjr.y, badanie nerek, pę· 
cherza i kana.tu. Endoskopia i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od 4- 5-ej. 1461 
• - --:..-~ " -~ -: ·.-- --~ • ':. 1ł 

- ·- ~ ;~..:-~ • "'- ~ '1.t'"~~;.t:~-,; ;:i 't. - . . •. 

Dr. Alfred Hejman 
specjalista Chorób= ·1565 

uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w ł1odzi 

-----··===== 
Od d. 16 sierpnia r. b. otwieram w m. Lodzi przy ul. DZIELNEJ k~ 13 '1 
M~ZKI i-ODDZIELftlE tEftSKI ZAKłADJ IU\UKOWE 

Z PRAWAMI SZKÓŁ RZĄDOWYCH 
Do klas wstępnych przyjmuje się chłopców i dziewczynki od 7 
roku życia. Egzaminy dla chłopców rozpoczną się 16/29 sierp
nia. Dla dziewcząt pierwsze egzaminy rozpoczną się 23 sierp· 
nia, drugie 3 września. Prośby przyjmuje się w kancełarji 
szkoły Aleksandryjskiej (Pańska 36) telefon 478 w poniedziałki, 
środy i piątki od 10-ej do 1-ej i we wtorki, czwartki w kance-

larji szkoły Dzielna 13, od 10-ej do 1-ej. 
W tejże kancelarji można otrzymać programy, blankiety do próśb 
i niezbędne informacje. Przyjmuje się także prośby do 2-ej 

klasy. Egzaminy odbędą się przy ul. Dzielnej nr. 13. 
Inspektor Łódzkiej Aleksandryjskiej Szkoły Miejskiej 

Aleksandrow. 

W IV-klasowej Szkole Filologicznej Pelskiej 
J. RADWAŃSKIEGO Zawadzka .Ń!e, 
egzaminy wst~pne i poprawkowe zaczn~ si~ dnia. 26-g·o sierpnia, lekcje 
1 września. Puda ni a o przyjęcie z zn łączeniem metryki urodzenia i 
świadectwa powtórnego szczepienia. .-i;py przyjmuje kancelarja Szkoty 
codziennie w godzinach biurowych. 1691-6 

Przysposabia chłopców i dziewczynki do wszystkich średnich zakładów 
naukowych 

Szkoła Koedukacyjna Marli Chojnackiej 
ołfecnie ul. Konstantynowska 38. 

Egzaminy 28 sierpnia. R.ok szkolny 1 września. Przy szkole 
Zakład Freblowski . 

z zastosowaniem wymagań hygieny. Śpiew. Ta11ce. Gimnastyka rytmiczna. 
Przyjmuje się freblanki- praktykantki. Zapis codziennie od 10 godziny do 
6 wieczorem. 1703-3-I 

VII-kl. Zakład Naukowo-Wychowawczy Żeński 

Heleny Miklaszewskiej 
z klasą po<lwstępną, wstępną i pensjonatem od lipca r. b. został 

prze n ie sio ny 

na ul. Mikołajewską N! 61 
vis a vis parku miejskiego. 

Zapis uczanic od 22 sierpnia, egzaminy wstępne 28„ 29, 30 b. m 
Lekcje rozpo\lzną Bi<: 12 września. 1698-3 

.. .. Lutow&nie ołowiu ołowiem za poniocą specjal· 
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o· 
lowiu. Szybkie i ~kuratne ~konywanie robót 

z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pief\vszorzędne. Kosz1orysy 

prospehty bezpłatnie. 

B:® f lklt~in 

7-klasowa 
szkoła żeńska J. ZBIJEWSKIEJ 

Telefonu >& 33-34. Ulica DŁUGA M SO 

przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie przyjmuje od 9-10 i 4-G p. p. I 

Przyjmuje zapis uczennic od dnia 27 sierpnia. Dr I med. s. Arónson =----L-el-;:c_ie __ ro_z_po_c_zn_ą_si_ę _d_n._i_w_'l'_ze_ś_ni_n. __ _ 

tu~t Wólnań1ka llł 
telefon 13·13. 

...-.i LECZNICA ZĘBÓW 'O en -et ,..... -...... = Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów eztucz- =-=-.:.:: et 
&-. nych i złotych koron. s a Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. ...., 
CD Wyjmowanie zębów bez bólu przea lekarza-dentystę =-=-.:.:: = 1§.oo M. Lernera. - 1349 ..... et 

U:» - Ceny bardzo przystępne. a. ~ . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA~~ 
M Elektryczna Fabryka Cukrów }ł 
}ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- }ł 
ł( mysłowej w Łcdzł }ł 

t( T. Dąbrowski i S•ka 
&I w Łodzi, Widzewska 104. „ 
'f~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 ..lJ , ......................•. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka Dlydła I przetworów chemicznych w Łodzi poleca najn.owszy 
p~·os~k do pra.- PERBQRQL'' nagrodzony ostatni o 
1'.Ia pcd llll.ZWI\ " I medalem srebrnym na· 
Wyst:i.wie Rzemieślnicze-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" zastę 
J>Uje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
iłu. „Perborolu nada.je bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje j~ i 

oozczędza tkaninę. 

były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerju i cherob~ kobiece. -

od 9-11 rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po pC'ł. 1!92 

Dr. l. P RYBU LS Kl 
Ulica Południowa .M 2. 

Teiefon J& 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy 11łciowej. 
LECZENIE SYPHIUSU EHRUCH· 

BATA 606 (wśródżyluie) i 914. 
'Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 

panie od ó - 6 pp. „ 
Dla pań · oddzielna. poczekalnia. 152 

Dr. StanisłaflJ Let'1inson 
przeprowadził się 

na ul. Piotrkowską M 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5-7· 
po poł.; w pozostałe miesia,ce i od 8-9 

rano. 1661-20 
Telefon Nr. 8-10. 

. 
Dr. Tadeusz Brabander 

przeprowadził się 

Piotrkowska NQ 109. Telef. 11-14. 
Akuszerja, choroby kobiet i kobiecych 

narządów moczowych. 
Oświetlanie kobiecego pęcherza, 

Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 4 do 
7 po poł. 1662-12 

.. 
t. schroter Pańska Nr. 54. ~r Ili Kar~ ftm~er 

żądać we wszystkich 1nydlarniach i składach apt"f.!~,1;p-~ j • Cho;oby dzieci . 
Przyjmuje od 4 - 6 po południu 

eeee9 lla·wrot 7~ Tel. 32·42. 
W:rt1awoa1 JIHI Gredoll, W tłoczni Jana Grodki. WidHwslr.a. Jii 106~ 

' . 

Dr. L. Klaczkin 
KO:\S'f'AN'rYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 

LECZ!t:NIE SYPRILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Pniyjmnje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Lekarz-Dentysta 

J • HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja M 2 1 
róg Piotrh:owskiej, 1-sze _piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Dr. Karol Blum· 
Specj11lista chorób • 

Gardła, nosa, uszu i z~oczen 
mowy 

Uąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metedy 

Prof. Gut•.maua z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i oii 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Ann}) 

Telefon 13, 52. 

Dro JEhNIG~I 
ćhoroby wener1czne 1 skóry 

dróg rnoc.zowych 
ul. ANDHZEJA N!! 7 

9-12 i 5-8, w niedzh~le i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404' 

D[;J[~;~D}!~~~~L~ C~c~b: s~~~~;~~o~~w~ob 
akuszerja, choroby wewnętrzne PRZEPROWADZI a- SIĘ do 9 i pół rano i od 4 i pół do -a. 

6 i pół po poł, na Zieloną B. 
od 11-1 i 5-7 1/ 2• 

Dr. Fran~i~z~~ K~~~łki~wfoz , 
miesika obec~i~rszpr~ejazct Nr. s, Ilr Mpd PANSl1l 

front, I ·e pl ętro. 142. 1 „ U U 1 \ 
Przyjmuje od 9 1/ 2 -12 i od 6- 8 w, 

~rzejazd .N! 8. Tel •• 17-14 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadzi·ł się na 
ul. Muwrot l, róg Pietrkowskiei . 

Choroby1 skórne, weneryczne 
, i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 20 

(Choroby nerwowe i umysłowe) 
POWRÓCIŁ. 

1728-10 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3-5 po poł. 

1644. 

Retlaktor1 Aaaa Grodek, 




